
pełną parą i już 

niebawem, mak-

symalnie za 3 

miesiące, będzie-

my mogli cieszyć 

się nowymi klasa-

mi i windą.  

O tym fakcie nie 

trzeba żadnego 

ucznia informo-

wać. Wydawałoby 

się nawet, że 

wrzesień to naj-

gorszy miesiąc w 

życiu ucznia. Co 

dziwne, nie dla 

wszystkich wrze-

sień jest taki 

„tragiczny”. Zda-

rza się, że są 

uczniowie (nawet 

w naszym LO), 

którzy z utęsknie-

niem czekali na 

wrzesień... 

Obecnie w szkole 

zachodzą nowe 

zmiany. Prace nad 

windą i nowym, dru-

gim piętrem idą 

W R Z E Ś N I O W Y  P O W R Ó T  D O  S Z K O Ł Y  

"Nauka jest bardzo 

wszechstronnym wy-

trychem, potrafi otwo-

rzyć wrota wszech-

świata i wrota piekieł." 

Andrzej Majewski  

 

"Kropla przebija ka-

mień, upadając nie 

dwa razy, lecz często; 

tak człowiek staje się 

rozumny, czytając nie 

dwa razy, lecz często." 

Giordano Bruno   

D N I  O T W A R T E  U N I W E R S YTETčW 

S Z K O Ğ A  I M.  J A N A  K I L Iő S K I EG O  W  K RA P K O W I C A CH 

Nr 8, cena 1 zĠ WrzesieŻ 2005 

W  T Y M   

N U M E R Z E   

Z N A J D Z I E C I E :  

ÈDZIEź CHğOPAKA:  

Ƭyczenia 

ÈROZMOWY NA 

KORYTARZU: matu-

rzyƐci i pierwszo-

klasiƐci  

ÈPRAKTYKANCIñ 

kto jest kim? 

È NOWI NAUCZYCIE-

LE O SOBIE: ks. M. 

Jakubczyk 

È Na wesoĠo 

È SĠownik mĠodzie-

Ƭowy 

za interesowal i 

się przedmiotami 

ścisłymi. Grupa 

humanistyczna 

brała udział w 

wykładach teore-

tycznych przez 4 

godziny, nato-

miast pozostali, 

prócz wykładów 

mieli także zaję-

cia praktyczne w 

Dnia 16.09.2005r., 

czyli w ubiegły pią-

tek, o godzinie 8.00, 

50—ciu uczniów na-

szej szkoły wyjecha-

ło na Dni Otwarte 

Uniwersytetów w 

Opolu. Niewielka 

część, tj. 15 osób 

wybrało się na wy-

kłady humanistycz-

ne, zaś pozostali 

laboratoriach. Po-

kazy zainteresowa-

ły uczniów, gdyż 

były ciekawie zor-

ganizowane. Miej-

my nadzieję, że za 

rok większa ilość 

uczniów będzie 

miała szanse poje-

chać i zobaczyć 

być może ich przy-

szłe uczelnie.  



Praktyka w liceum jest częścią mojej edukacji w Nauczycielskim Kole-

gium Języków Obcych w Opolu. W moim przypadku sprawdziło się 

powiedzenie Starożytnych Rzymów: „Obyś cudze dzieci uczył”. Niedaw-

no, bo 3 lata temu, skończyłem naukę w Skórzaku, więc dobrze pa-

miętam nasze wybryki. Od tego czasu „Skórzak zmienił się odrobinę, 

dobudowali sobie tu i ówdzie parę rzeczy, świadczy to o zaangażowa-

niu ze strony zarządu w edukację uczniów. Bardzo się cieszę, będąc tu 

na praktykach, gdyż mogę w końcu wypróbować całą wiedzę, którą mi 

wpajano z wielkim mozołem w NKJO.  

Po studiach chciałbym wyjechać do Wielkiej Brytanii, by uczyć się dalej 

i doskonalić swoje umiejętności nabyte tutaj w Polsce. W wolnym cza-

sie oddaję się moim dwóm ulubionym czynnościom: uprawianiu sportu 

i piciu piwa, oczywiście bezalkoholowego :-) w gronie znajomych.  

Nazywam się Danuta Skibińska, jestem studentką V roku chemii, specjal-

ność chemia środowiskowa na Uniwersytecie Opolskim. Ukończyłam Techni-

kum Spożywcze im. ST. Staszica w Opolu, zdobywając zawód technika chemi-

ka ze specjalnością analiza środków spożywczych oraz zdałam maturę. Bę-

dąc w szkole średniej odbywałam praktyki w Wojewódzkim Inspektoracie 

Sanitarno - Epidemiologicznym w Opolu oraz w Zakładzie Weterynaryjnym w 

Opolu. Praktyki pozwoliły mi zapoznać się z nowoczesnym sprzętem oraz 

pogłębić wiedzę na temat przeprowadzonych badań. Jako studentka II roku 

zaczęłam kurs pedagogiczny, w ramach kursu odbyłam 3 - tygodniową prak-

tykę, w ubiegłym roku w Zespole Szkół Sportowych nr 1 w Krapkowicach na 

poziomie gimnazjum. 

PRAKTYKANCI W NASZEJ SZKOLE 

Jak siŋ pani podoba nasza szkoġa, a przede wszystkim jak pani ocenia 
mġodzieŮ uczņcņ siŋ tutaj? 
Jestem w tej szkole zbyt krótko, żeby móc coś więcej powiedzieć. Jed-

nak to, co mi się przede wszystkim spodobało, to miła, rodzinna at-

mosfera. Uczniowie są otwarci i sympatyczni. 

Czym siŖ pani interesuje? 

Interesują mnie języki obce – oprócz języka niemieckiego uczę się też 

języka angielskiego i francuskiego. Lubię sport – jeżdżę na rowerze, 

pływam i gram w koszykówkę. 

Uczy pani niemieckiego. Dlaczego akurat tego przedmiotu? 

Język niemiecki zawsze był przedmiotem, z którego byłam najlepsza, 

więc postanowiłam się dalej kształcić w tym kierunku. 

Jakie sŇ pani dalsze plany po odbyciu praktyki tutaj? 

Od października wracam na uczelnię. W przyszłym roku będę broniła 

pracy licencjackiej, następnie chciałabym pójść na studia magister-

skie. 
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Bartek Dymek  

 jŋzyk angielski 

              W·jcik 

 jŋzyk niemiecki 

Danuta Skibiŗska 

chemia 



Uczy pan historii. Dlaczego akurat tego przedmiotu? 
Generalnie historią interesowałem się w większym lub mniejszym stop-

niu od okresu szkoły podstawowej. I nigdy nie zastanawiałem się skąd 

mi to przyszło, co najważniejsze do tej pory zostało.. . 

Jak siŋ panu podoba nasza szkoġa, a przede wszystkim jak pan ocenia mġo-
dzieŮ uczņcņ siŋ tutaj? 
Szkoła zaimponowała mi przede wszystkim swoimi osiągnięciami 

"architektonicznymi"... Co do młodzieży to może się ze starzałem i na-

rzekam, ale kiedy ja chodziłem do tego liceum to chyba był większy 

szacunek dla nauczycieli i ich pracy... może te spostrzeżenia wynikają 

ze zmiany "frontu"... nie wiem. 

Jakie sŇ pani dalsze plany po odbyciu praktyki tutaj? 

Od października wracam na uczelnię i tam zapewne zostanę aż do 

czerwca. W między czasie będę rozglądał się za jakimś etatem. 

Czym siŖ pani interesuje? 

Zainteresowania na szczęście jeszcze jakieś mam, ostatnio głównie 

capoeira i szeroko rozumiana kultura brazylijska w tym i trochę j. portu-

galski. Ponadto już teoretycznie niestety skateboarding (brak czasu). 

PamiŖta pan swoje lata w LO? Bardzo siŖ r·ƬniŇ od teraƪniejszych?  

Pewnie, że pamiętam, to był chyba najlepszy okres w moim życiu. Teraz 

też nie narzekam. Jednak to nie to samo…  

Jest pan praktykantem jŖzyka polskiego. Dlaczego akurat ten przed-

miot? 

Wybrałem polonistykę, ponieważ zawsze lubiłem czytać. Dodatkowo 

studia filologiczne umożliwiły mi poszerzenie wiedzy nie tylko z literatury, 

ale także z teatru, mediów czy filmu. 

Jak siŖ panu podoba nasza szkoĠa? Jak ocenia pan mĠodzieƬ uczŇcŇ siŖ 

w niej? 

Szkoła bardziej podoba mi się jako instytucja (a nie budynek). Sam spę-

dziłem tutaj 4 lata, jestem jej absolwentem. To tutaj poznałem wspania-

łych ludzi, zarówno wśród nauczycieli (uczą do dziś!), jak i przyjaciół, z 

którymi mam bardzo dobry kontakt do chwili obecnej. 

A młodzież? Za moich czasów (...) – choć to różnica 4 lat zaledwie – 

młodzież była spokojniejsza, bardziej stonowana i mniej wulgarna (w 

wychowaniu czy w wyglądzie). Choć może teraz tak to widzę, gdy już nie 

siedzę w ławce a za biurkiem? Może byliśmy tacy sami? 

Jakie ma pan plany po odbyciu praktyki tutaj? 

Po zakończeniu praktyki zmieniam szkołę i będę uczył w gimnazjum. 

Czym siŖ pan interesuje? 

Interesuję się filmem (z filmu piszę pracę magisterską), zarówno od strony teoretycznej (historia) jak i 

praktycznej (kręcenie, montaż itp.). 

PamiŖta pan swoje lata LO? Bardzo siŖ r·ƬniŇ od teraƪniejszych? 

Może to zabrzmi śmiesznie, ale lata spędzone w liceum to najlepsze lata mojego życia! Szczególnie 

dwa ostatnie, gdy już poznaliśmy się bardzo dobrze i zgraliśmy się zarówno ze sobą, jak i z nauczyciela-

mi. Wam skrócili liceum do 3 lat, więc nie bardzo kiedy ma czas wypłynąć ta przyjaźń. 

Czym się różnią? Wydaje mi się, że mieliśmy lepszy kontakt z nauczycielami (co pomagało w wieeelu 

sprawach :-)) i trzymaliśmy się wszyscy razem – podział na klasy A, B, C był tylko w trakcie zajęć. 

Jeśli można, chciałbym podziękować każdemu, kto przyczynił się do tego, że mogłem odbywać praktyki 

w Skórzaku i pozdrowić klasy I e J i II c (dzięki za świetne pożegnanie). 
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Grzegorz Podsiadġo 

Jŋzyk polski 



NOWI NAUCZYCIELE W SKčRZAKU 

Nazywam się Marcin Jakubczyk i jestem księ-

dzem. Pochodzę z Kluczborka, tam też uczęsz-

czałem  do szkoły podstawowej i liceum ogól-

nokształcącego (profil biologiczno - chemicz-

ny). Po maturze wstąpiłem do Wyższego Semi-

narium Duchownego w Nysie, które później 

zostało „przeniesione” do Opola. Moją pracą 

magisterską było studium psychologiczno - 

pastoralne zatytułowane „Potrzeba samoreali-

zacji w ujęciu psychologii humanistycznej” (To 

tylko tak naukowo brzmi:-))  Bardzo lubię jazdę 

na rowerze, górskie wędrówki, spotkania i roz-

mowy. To daje mi dużo radości. Sakrament 

święceń przyjąłem w 2000 roku i zostałem 

skierowany do parafii pw. św. Ap. Piotra I Pawła w Opolu  Od 19. sierpnia br.  jest 

wikariuszem w parafii pw. Wniebowzięcia NMP w Otmęcie.  

Korzystając z tej medialnej możliwości dziękuję gronu pedagogicznemu za bardzo 

ciepłe przyjęcia mnie w naszej szkole oraz uczniom za życzliwość i zrozumienie tego, 

co o religii mówiłem na pierwszej lekcji. Całej redakcji gazetki szkolnej życzę wielu 

ciekawych pomysłów na artykuły i licznych czytelników. 

 

HISTORIA: 

Pani Maria Zawojska  

J. NIEMIECKI: 

Pani Sabina Sikorska 

Wszystkim nauczycielom życzymy miłej, satysfakcjonującej i przyjemnej pracy w naszej szkole 

oraz wiele sukcesów w nauczaniu.  

EKSIłDZ MARCIN JAKUBCZYK  

DO GRONA NAUCZYCIELI DOĞłCZYLI TAKŧE: 
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Jestem mağa r·Ũyczka... 

Wypadğam z koszyczka... 
Nie umiem winszowaĺ 

tylko mojego Chğopaka mocno 

pocağowaĺ... 
wszystkiego dobrego w dniu 

Chğopaka! 

 
Od kogo dla kogo, co komu do 

tego. Serce bňdzie wiedziağo od 

kogo dostağo. Wszystkiego do-
brego w dniu Chğopaka. 

karmić łabędzie - wymiotowaĺ 

na Irak - na pewno 

nie mieć genów - byĺ zniechňconym do 

wszystkiego 

paćkarnia - plastyka 

pinpong - o kimŜ niewielkiego wzrostu 

pizza - trŃdzik 

sorka - og·lnie o nauczycielce, siostra, prze-

praszam 

szczan~sko - radoŜĺ, 

Ŝmiech 

szmalarny - czğowiek bo-

gaty 

wiesław - czğowiek ubiera-

jŃcy siň niegustownie, nie-

modnie 

wygib - osoba uwaŨana za 

dziwnŃ 

zajebaszczo/zajebiaszczo/

zajebiście - doskonale, do-

brze, Ŝwietnie 

zarzucić - zjeŜĺ 

zdzisiu? - czy coŜ ciň dziwi? 

zapalić znicza - zapaliĺ papierosa 

umcyk - mňŨczyzna, kt·ry jezdzi samo-

chodem, sğuchajŃc muzyki techno; 

matriksy - okulary 

przygas - mağo rozgarniňty chğopak 

robiĺ trzodň - zachowywaĺ siň niestosow-

nie 

blachara - dziewczyna, kt·rej podobajŃ 

siň chğopcy majŃcy dobre auta 

mi to tito - nic mnie to nie obchodzi 

palić trampki - uciekaĺ z lekcji 

tejknąć - wziŃĺ, czňsto bez pozwolenia 

pogrzeb - praca klasowa 

czeski jestem - nic nie umiem 

schizować - panikowaĺ 

walnąć karpia - zdziwiĺ siň 

mieć error - mieĺ trudnoŜci ze zrozumie-

niem czegoŜ 

MTV - skr·t od: mnie to wali 

bez trzody chlewnej - spokojnie, bez 

zbňdnego poŜpiechu 

dzień zagłady - wywiad·wka 

K3 - okreŜlenie randki: kino, kolacja, ko-

pulacja 

kanarinios - kontrolerzy bilet·w 

DZIEő CHĞOPAKA 

DziŜ świňto obchodzi NajdroŨszy 

Chğopak, niech los mu z kwiat·w 

Ũycie uplata, niech nie da poznaĺ 
Ũadnych trosk i rzuci pod nogi pieniň-

dzy stos. 

 
W dniu Twojego Ŝwiňta chciağam Ci 

powiedzieĺ, Ũe Ty jesteŜ dla mnie 

najdroŨszy pod niebem! 
W dzieŒ dzisiejszy chğopaku miğy, 

niech Ci pğynŃ Ũycia chwile, z duszy, 

z serca, z cağej siğy. Wiňcej czujň - 
Ũyczň tyle. 

 

AbyŜcie czyŜci i pachnŃcy byli, sale 

wietrzyli, Ŝmieci wynosili, do szkoğy 

po nauki w radosnych podskokach 
pňdzili. 
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MaturzyŢci 

Paweġ ð Maturzysta  
 

R: Jak siŋ pan czuje z myŢlņ, Ůe juŮ w maju matura? 

O: Na razie dobrze. Jeszcze o tym nie myŢlaġem. Pomaġu, pomaġu trzeba siŋ zabraļ do na-
uki. Ale myŢlŋ, Ůe bŋdzie dobrze. 

R: Czy ma pan juŮ partnerkŋ na studni·wkŋ? 

O: Na razie nie, ale co do studni·wki to jeszcze trochŋ czasu, wiŋc siŋ znajdzie... 

R: Dobrze, przechodzimy do nastŋpnego pytania. Z czego bŋdzie pan zdawaġ maturŋ? 

O: Polski, angielski i myŢlŋ o biologii, historii i WOSie. 

R: Da pan radŋ?! 

O: A czemu mam nie daļ?! 

R: A r·Ůnie to bywa w dzisiejszych czasach. Nauczyciele chcņ wie pan... usadziļ, nie? 

O: Proszŋ pana, jak siŋ uczeŗ dobrze uczy to i nauczyciele bŋdņ w porzņdku. 

R: Dobrze pan to powiedziaġ. Dziŋkujŋ za wywiad! 

 

Teresa Szczepanek, Jarosġaw WoŢ 
 

R: CzeŢļ 

O: Siema 

R: Jak siŋ czujecie jako tegoroczni maturzyŢci? 

O: Bardzo dobrze! 

R: O k....! A z czego bŋdziecie zdawaļ maturŋ? 

T.Sz.: Polski na rozszerzonym, niemiecki, angielski i historia. 

J.W.: Polski rozszerzony, angielski podstawowy i biologia.  

R: Aha... a macie juŮ wybrak·w na studni·wkŋ? 

T.Sz.: No... myŢlŋ, Ůe tak! 

J.W.: Zobaczy siŋ jeszcze. Jeszcze duŮo czasu. 

R: Co myŢlicie o tegorocznych pierwszoklasistach? 

T.Sz.: Nie odpowiem na to pytanie. 

R: Co nie! 

T.Sz.: Tegoroczni pierwszoklasiŢci sņ jacyŢ dziwni. 

J.W.: A tam, fajne d... 

R: Dziŋki bardzo, do widzenia. 

 

Wywiady przeprowadziġ: 
 Rafaġ WoŬniak 

R O Z M O W Y  N A  K O R Y T A R Z U . . .  
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PierwszoklasiŢci 

R: Dzieŗ dobry. 

O: Dzieŗ dobry. 

R: Jak siŋ podoba w szkole? 

O: šwietnie, jest ekstra. 

R:. Jak nowi znajomi? 

O: Bardzo sympatyczni. 

R. Szkoġa jest lepsza od gimnazjum? 

R: No, oczywiŢcie, Ůe tak! 

O: A stosunki z nauczycielami na poczņtku jak? 

R: Wydajņ siŋ bardzo sympatyczni... 

 

 

 

R: Dzieŗ dobry. Tutaj znalazġem dziewczyny z Ic. Jak siŋ nazywacie? 

O: Ewelina Fait i Judyta Tomczyk. 

R: Jak siŋ podoba w nowej szkole? 

O: Bardzo fajna szkoġa 

R: Jak nauczyciele? 

O: No, tez sņ w porzņdku. Spoko. 

R: A nowa klasa jak tam? 

O: No, juŮ powoli zgrana. Rozkrŋca siŋ.  

R: A jakiŢ koleg·w macie? 

O: No, duŮo znajomych os·b. Nawet fajny kolega jest. 

R: A pani dyrektor? MieliŢcie juŮ kontakt z paniņ dyrektor? 

O: Nie, nie bardzo, lekcji z niņ nie mamy, wiŋc... 

R: A wiecie jak pani dyrektor wyglņda? 

O: OczywiŢcie. 

R: I co o niej sņdzicie? 

O: Bardzo fajna pani. 

R: Dziŋkujŋ paŗstwu za wywiad. 

O: Dziŋkujŋ.  

 

 

 

Wywiady przeprowadziġ: 
 Rafaġ WoŬniak 



L I S T  O D  M A T K I  

ZiewajŃca solenizantka nie jest 

zadowolona z tego, iŨ goŜcie 

zasiedzieli siň u niej zbyt dğugo. Nagle dzwoni telefon. 

Pani domu podnosi sğuchawkň, przez chwilň sğucha, 

po czym odkğada ja i oznajmia: 

- Dzwonili ze straŨy poŨarnej. M·wili, Ũe w domu 

kt·regoŜ z was wybuchğ poŨar. Niestety, nie dosğysza-

ğam u kogo... 

&&& 

Baca rozwodzi siň z GaŦdzinŃ. Odbywa siň rozprawa 

w sŃdzie. Sňdzia pyta siň Gazdy: 

- Powiedzcie, Gazdo, dlaczego chcecie siň rozwieŜĺ z 

tŃ GaŦdzinŃ, przecieŨ Ũyjecie razem juŨ 20 lat, w czym 

wam ona zawiniğa? 

Gazda na to odpowiada: 

- A bo Panie sňdzio, ona mi seksualnie nie odpowiada. 

Na to w koŒcu sali podnosi siň ze swojego miejsca 

juhas i woğa: 

- Gğupoty, Gazdo, gadacie! Cağej wsi odpowiada, a 

wam nie! 

&&& 

Przed bramŃ nieba staje ksiŃdz i kierowca autobusu. 

Ŝwiňty Piotr m·wi: 

- Ty kierowco do nieba, a ty ksiňŨe do czyŜĺca. 

- Ale czemu tak? - pyta ksiŃdz. 

- Bo widzisz, jak ty prawiğeŜ kazania to wszyscy spali, 

a gdy on prowadziğ autobus to wszyscy 

siň modlili. 

&&& 

Co myŜli blondynka jak dowiaduje siň, 

Ũe jest w ciŃŨy. 

- MoŨe to nie moje? 

&&& 

Na egzaminie z logiki profesor sğucha 

studenta i sğucha. W koŒcu, po jakieŜ 

chwili kğadzie siň na podğodze. 

- Wie pan, co ja robiň ? - pyta studenta. 

- Nie. 

- ZniŨam siň do paŒskiego poziomu. 

HUMOREK  

Kochany synu!!! 

Pisze do Ciebie tych parň linijek, ŨebyŜ wie-

dziağ, Ũe do Ciebie pisze.  

Jak ten list dostaniesz, to znaczy, Ũe do Ciebie 

doszedğ. Jak go nie dostaniesz, to mi daj znaĺ, 

to go wyŜle jeszcze raz.  

Pisze do Ciebie wolno, bo wiem, Ũe nie potra-

fisz szybko czytaĺ. Niedawno tata przeczytağ 

w jakiejŜ gazecie, ze najwiňcej wypadk·w siň 

zdarza kilometr od domu, wiec przeprowadzi-

liŜmy siň trochň dalej. Mieszkamy teraz w 

fajnej chağupce. Jest tu pralka, choĺ nie jestem 

pewna, czy siň nie zepsuğa. Wczoraj wrzuci-

ğam do niej pranie, pociŃgnňğam za sznurek i 

pranie gdzieŜ wsiŃkğo. Ale przecieŨ siň z po-

wodu tego nie powieszň... 

Pogoda nie jest najgorsza. W zeszğym tygo-

dniu padağo tylko dwa razy. Za pierwszym 

razem trzy dni, a za drugim cztery.  

Co do kurtki, kt·ra chciağeŜ. Wujek Piotr po-

wiedziağ, ze jak Ci ja poŜlň z guzikami, to bň-

dzie duŨo kosztowaĺ, bo guziki sŃ ciňŨkie. 

Dlatego oderwağam guziki i wğoŨyğam do kie-

szeni.  

Tata dostağ prace. Jest dumny jak paw, bo ma 

pod sobŃ jakieŜ piňĺset os·b. Wysiewa trawň 

na cmentarzu.  

Twoja siostra, Julka, kt·ra wyszğa za mŃŨ, w 

koŒcu urodziğa. Nie znamy jeszcze pğci, wiec 

Ci nie powiem, czy jesteŜ wujkiem czy ciotka. 

Jak to bňdzie dziewczynka, Twoja siostra chce 

ja nazwaĺ po mnie. Ale to bňdzie dziwne - 

m·wiĺ na swoja c·rkň "mama".  

Gorzej jest z Twoim bratem, Jankiem. Za-

mknŃğ samoch·d i zostawiğ w Ŝrodku kluczy-

ki. Musiağ iŜĺ do domu po drugi komplet, Ũeby 

nas wyciŃgnŃĺ ze Ŝrodka. Jak siň bňdziesz 

widziağ z Gosia, pozdr·w ja ode mnie, a jeŜli 

nie, to jej nic nie m·w. 

           Twoja mamusia Dusia 

 P.S. Chciağam Ci wğoŨyĺ do listu parň zğo-

tych, ale juz zakleiğam kopertň  
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Ś M I E S Z N E  

S M S Y  

 >  Kocham pracň. Mogň 

patrzeĺ na niŃ godzinami. 

>  Choroba Alzheimera ma 

plusy - codziennie poznajesz 

nowych ludzi!  

>  WğaŜnie skoŒczyğem wy-

mazywaĺ wszystkie kontakty 

z Twojego SIM- a - Tw·j 

kom·rkowy wirusek. 

 >  Nie przysyğaj mi wiňcej 

takich bez-SMS-ownych 

tekst·w! 

 >  Chciağem Ci wysğaĺ Sms-

ka, ale siň rozmyŜliğem, tak 

wiňc masz  spok·j...  

>  UWAGA - Tw·j telefon 

zğapağ wğaŜnie wirusa, kt·ry 

wykasowağ Ci  ksiŃŨkň tele-

fonicznŃ. 

 >  TO JA TWOJA KO-

MčRKA: polubiğam sporty 

Extremalne, wiňc walnij mnŃ 

o glebň!!!  

>  Szczeg·lne zainteresowa-

nie czğowieka drugim czğo-

wiekiem bywa  najczňŜciej 

przyczynŃ powstania trzecie-

go.  

10 przykazań szczęśliwego człowieka 

1. Człowiek rodzi się zmęczony i żyje 

aby odpoczywać. 

2. Kochaj swe łóżko jak siebie same-

go. 

3. Odpoczywaj w dzień, abyś mógł 

spać w nocy. 

4. Jeżeli widzisz kogoś odpoczywającego, 

pomóż mu. 

5. Praca jest męcząca, więc należy jej unikać. 

6. Co masz zrobić dziś, zrób pojutrze - będziesz miał 

dwa dni wolnego. 

7. Jeżeli zrobienie czegoś sprawia ci trudność, pozwól 

zrobić to innym. 

8. Nadmiar odpoczynku nikogo nie doprowadzi(ł) do 

śmierci. 

9. Kiedy ogarnia cię ochota do pracy, usiądź i pocze-

kaj, aż ci przejdzie. 

10. Praca uszlachetnia, lenistwo uszczęśliwia. 

KawaĠ miesiŇca 

- Jasiu dlaczego 

sp·ŦniğeŜ siň do 

szkoğy? 

- Bo pewnej pani 

zginňğo 100 zğ. 

- I co? PomagağeŜ 

szukaĺ? 

- Nie! Stağem na 

banknocie i czekağem 

aŨ odjedzie!! 

JeŜli tego nie wiesz, wystarczy sprawdziĺ, czy wystňpujŃ u 

Ciebie poniŨsze symptomy. Masz doŜĺ XXI wieku, gdy: 

 
- Przy uruchamianiu mikrofal·wki pr·bujesz podaĺ hasğo. 

- Od lat nie ustawiasz pasjansa przy pomocy prawdziwych kart. 

- Masz 15 roŨnych numer·w telefonu, pod kt·rymi moŨesz zğa-

paĺ 3 czğonk·w swojej rodziny. 

- Paplasz per e-mail wiele razy w ciŃgu dnia z jakimŜ typem z 

Ameryki Poğudniowej, choĺ jeszcze nie rozmawiağeŜ w tym roku 

z sŃsiadem. 

- Kupujesz sobie nowy komputer i tydzieŒ p·Ŧniej jest on juŨ 

przestarzağy. 

- PrzyczynŃ zerwania kontakt·w z przyjaci·ğmi jest fakt, iŨ nie 

posiadajŃ adresu mailowego. 

- Nie znasz ceny znaczka pocztowego na list. 

- Byĺ zorganizowanym wedğug Ciebie oznacza - posiadaĺ r·Ũno-

kolorowe karteczki, kt·re moŨna wszňdzie przykleiĺ. 

- WiňkszoŜĺ dowcip·w, kt·re znasz, przeczytağeŜ w Internecie. 

- Gdy chcesz zadzwoniĺ z domu naciskasz "0" by wyjŜĺ "na ze-

wnŃtrz". 

- NajgorszŃ rzeczŃ przy resetowaniu komputera jest utrata tapety. 

CZY MASZ JUŧ DOśĹ XXI 

W I E K U ?  
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Patrzyğa na niego dziwnym i obojňt-

nym spojrzeniem. MinŃğ jŃ, karmiŃc 

swe mňskie ego jej wzrokiem. Byğo 

w niej coŜ dziwnego, przepeğnione-

go beznamiňtnym, kamiennym 

spokojem. Zrobiğ jeszcze parň kro-

k·w i odwr·ciğ siň. Nadal tam stağa 

z dziwnym wyrazem twarzy, trzy-

majŃc siň oburŃcz sğupa.  

- No i na co siň tak patrzysz?  

Anna nie odpowiedziağa. Strach 

paraliŨowağ jŃ cağkowicie. Podszedğ 

do niej bliŨej. Dopiero teraz zauwa-

Ũyğ, Ũe dziewczyna siň trzňsie.  

- UjarağaŜ siň czy co?  

- ....- mamrotağa.  

Pochyliğ siň nad niŃ. Cağa sytuacja 

zaczňğa go irytowaĺ.  

- Co m·wiğaŜ?  

Poczuğ kurczowy uŜcisk na szyi, 

kt·ry omal go nie przewr·ciğ i 

usğyszağ przeraŨony gğos:  

- Pom·Ũ mi, bğagam.  

 

- Dobra, jesteŜmy jakieŜ sto metr·w 

od twojego domu. Chyba juŨ doj-

dziesz sama, co?  

- Nie!  

Tomek westchnŃğ. Musiağ wyglŃdaĺ 

idiotycznie, niosŃc jakŃŜ nieznanŃ 

dziewczynň na rňkach przez p·ğ 

miasta. MieszkajŃc w nadmorskim 

kurorcie, w peğni sezonu miağ o 

wiele lepsze zajňcia.  

- Sğuchaj, skoro ci juŨ pomagam, 

zamiast bawiĺ siň na imprezie, to 

moŨesz mi chociaŨ powiedzieĺ, 

dlaczego nie moŨesz iŜĺ sama?  

Spojrzağ na niŃ, czekajŃc na odpo-

wiedŦ. Dziewczyna tňpo wpatrywa-

ğa siň w jego ramiň.  

- To moŨe mi chociaŨ powiesz, jak 

siň nazywasz?  

Odpowiedziağy mu wieczorne 

dŦwiňki miasta.  

- JakaŜ dziwaczka - pomyŜlağ.  

- Anna.  

PrzystanŃğ na Ŝrodku ulicy.  

ğeŜ?  

WestchnŃğ. WğaŜnie tego siň oba-

wiağ.  

- ...i wtedy moja koleŨanka m·wi: 

Ale to nie m·j mŃŨ, tylko tw·j!  

Tomek po raz kolejny wysiliğ siň 

na sztuczny uŜmiech. Anna przez 

cağŃ rozmowň nie powiedziağa ani 

sğowa.  

- Pani c·rka zaŨarcie nie chciağa 

wyjawiĺ co siň stağo i czemu mu-

siağem jŃ nieŜĺ. MoŨe chociaŨ pani 

wie? Kobieta straciğa nagle pogod-

ny uŜmiech.  

- Aniu, zr·b nam kawň, dobrze?  

Poczekağa aŨ dziewczyna opu-

Ŝciğa pok·j i zaczňğa dziwnie 

smutnym tonem:  

- Tak naprawdň to nie jestem jej 

prawdziwŃ matkŃ. Anna straciğa 

oboje rodzic·w dziesiňĺ lat 

temu w wypadku samochodo-

wym. Chyba tego nie pamiňta, 

byğa jeszcze dzieckiem. Staram 

siň jŃ wychowaĺ, jak tylko 

potrafiň, ale nie mam wystar-

czajŃco czasu ani Ŝrodk·w.  

Tomek ukradkiem schowağ lewŃ 

rňkň pod st·ğ. Jego zegarek byğ 

wart wiňcej niŨ poğowa umeblowa-

nia pokoju.  

- Wiňc kim pani dla niej jest?  

- Tylko krewnŃ. JedynŃ, kt·ra 

miağa ochotň zaopiekowaĺ siň 

obcym, kalekim dzieckiem.  

To jedno sğowo zakğuğo go niczym 

ostry n·Ũ. To sğowo to:  

 

- Kalekim?  

Oczy kobiety stağy siň czerwone.  

- Niewidomym.  

Grom realnoŜci zburzyğ cağkowicie 

jego obraz tego domu. Starsza, 

uboga kobieta i niewidoma nasto-

latka. Niewidoma nastolatka. Nie-

widoma. Selekcjonowağ sğowa z 

coraz wiňkszŃ grozŃ.  

- Ja...- zaczŃğ.  

- Kawa gotowa.  

Anna w wesoğym nastroju weszğa 

O C ZA M I  D U S ZY  

Str. 10 S K U Ż A K  N I U S  
O

P
O

W
IA

D
A

N
IE

 

- Co?  

- Anna. Tak mam na imiň.  

Zanim zdŃŨyğ cokolwiek powie-

dzieĺ, usğyszağ gğoŜny klakson 

ciňŨar·wki. Szybkim krokiem 

wszedğ na chodnik. Dziewczyna 

drŨağa z przeraŨenia.  

- A wiňc, Anno Kt·ra Boi Siň 

Klaksonu - zaŨartowağ - Chyba 

to tw·j dom.  

Otworzyğa mu starsza kobieta 

po szeŜĺdziesiŃtce.  

- Anno! - rzuciğa siň na dziew-

czynň z pğaczem - Anulku! 

GdzieŜ ty byğa? A ja na policjň 

juŨ dzwoniğam. No powiedz 

coŜ.  

Milczağa. Starsza kobieta pytajŃ-

co spojrzağa na Tomka.  

- Znalazğem ja w takim stanie na 

ulicy - czuğ siň trochň niezrňcz-

nie - Uwiesiğa siň na mnie i 

powiedziağa, Ũe puŜci mnie 

dopiero, jak jŃ tu doprowadzň.  

Kobieta znowu zaczňğa coŜ 

czule szeptaĺ do Anny. Tomek 

miağ tego doŜĺ. Perspektywa 

imprezy wydağa siň mu znacznie 

ciekawsza. Odwr·ciğ siň i chciağ 

juŨ iŜĺ, gdy kobieta zn·w zaczň-

ğa:  

- Mğody czğowieku! Chyba nie 

myŜlisz, Ũe pozwolň ci tak 

odejŜĺ po tym, co dla niej zrobi-



do pokoju, trzymajŃc tacň z dwoma 

szklankami. Pğynnie postawiğa jŃ na 

stole, po czym usiadğa. Gdyby nie 

wiedziağ, pomyŜlağby, Ũe jest cağ-

kiem sprawna. Spojrzağ na niŃ. Ze 

zdziwieniem odkryğ, Ũe zareagowa-

ğa i odwr·ciğa gğowň w jego stronň. 

Tu, w swoim mieszkaniu znağa 

kaŨdy dŦwiňk. 

Nawet ten najcich-

szy, sugerujŃcy 

poszczeg·lny gest. 

Wiňc dlatego byğa 

taka przeraŨona, 

kiedy jŃ spotkağ. 

Czğowiek, dla 

kt·rego cağym 

Ŝwiatem sŃ jego 

cztery Ŝciany, musi 

doznaĺ szoku, 

wychodzŃc na 

ulicň. Tylko dlaczego to zrobiğa? 

Postanowiğ, Ũe nie bňdzie jeszcze 

bardziej rozdrapywağ ran. Dopiğ 

kawň i podziňkowağ za goŜcinň.  

- Ja nie wiem co by siň stağo, gdyby 

nie ty chğopcze. Nie mam wiele, 

ale...  

- Nic takiego - przerwağ kobiecie- 

Naprawdň. Do widzenia.  

ZamknŃğ drzwi i ruszyğ. Po kilku 

krokach usğyszağ dŦwiňk zamka. 

Odwr·ciğ siň.  

- PrzyjdŦ jeszcze kiedyŜ - Anna 

Ŝciszyğa gğos - Odwdziňczň ci siň.  

Tomek uŜmiechnŃğ siň do niej na 

poŨegnanie i ruszyğ. Kilka ulic dalej 

zatrzymağ siň zamyŜlony.  

- Nie - m·wiğ sam do 

siebie - NiemoŨliwe. Nie 

byğaby do tego zdolna.  

A jednak postanowiğ to 

sprawdziĺ.  

 

- Nie ruszaj siň - jej gğos 

byğ zdecydowanie bar-

dziej stanowczy, niŨ gdy 

spotkağ jŃ po raz pierw-

szy.  

Czuğ dotyk jej palc·w na 
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swojej twarzy. Badağa jej powierzch-

niň delikatna sk·rŃ. Mimo wszystko, 

to nie byğo to, czego siň spodziewağ. 

Siedziağ w jej pokoju otoczony kilku-

nastoma glinianymi popiersiami.  

- To juŨ nie potrwa dğugo.  

Anna pracowağa w cağkowitym sku-

pieniu godnym artysty. Czasami 

jedynie 

odgarnia-

jŃc z 

twarzy 

dğugie 

kosmyki 

jasnych 

wğos·w. 

Czekağ 

cierpli-

wie.  

- SkoŒ-

czyğam.  

Odwr·ciğ siň i zobaczyğ swoje glinia-

ne odbicie. Otworzyğ usta z podziwu. 

Nie m·gğ uwierzyĺ, jak doskonale 

moŨna tworzyĺ, sugerujŃc siň jedynie 

dotykiem.  

- No i? - spytağa z nutkŃ niepewnoŜci.  

Zapomniağ, Ũe nie widzi jego reakcji.  

- Niewiarygodne.  

- Dla ciebie - uŜmiechnňğa siň - Za 

pomoc.  

Tomek wziŃğ delikatnie figurkň.  

- Dziňki.  

-Nie ma za co. Zaraz wr·cň.  

Na chwilň zostağ sam w jej pokoju. 

Wstağ i zaczŃğ podziwiaĺ resztň jej 

prac. Zatrzymağ siň przy ostatniej. 

Byğa to niezwykğa, 

ogromna pğasko-

rzeŦba wykonana z 

gliny i obramowa-

na. Od doğu byğa to 

mozaika bardzo 

drobnych doğk·w i 

wybrzuszeŒ, wyŨej 

stawağy siň one 

wiňksze i mniej 

kanciaste, g·rň 

stanowiğ okrŃgğy 

pag·rek. Drzwi 

otworzyğy siň. Zaskoczony wypu-

Ŝciğ pğaskorzeŦbň z rŃk.  

 

Minňğo kilka dni zanim zatrzymağ 

samoch·d przed jej domem. Otwo-

rzyğa jej matka.  

- Sğuchaj Tomek, Anna nie chce z 

tobŃ rozmawiaĺ.  

- Proszň, niech jej pani to wrňczy - 

podağ jej bukiet czerwonych r·Ũ - i 

powie jej, Ũe w ramach przeprosin, 

chcň jŃ gdzieŜ zabraĺ.  

Na chwilň zostağ sam. WiecznoŜĺ 

p·Ŧniej w drzwiach znowu stanňğa 

matka Anny.  

- Tylko proszň, uwaŨaj na niŃ.  

- Zatkaj uszy - Anna posğuchağa 

opiekunki.  

Podni·sğ jŃ w dokğadnie ten sam 

spos·b, jak przy pierwszym spo-

tkaniu. I ni·sğ tak kilkaset metr·w, 

aŨ posadziğ na ciepğym piasku.  

- JuŨ - Anna odetkağa uszy.  

- TydzieŒ zajňğo mi odgadniňcie, 

co to byğo i dlaczego tak siň wŜcie-

kğaŜ, gdy to rozbiğem.  

Anna otworzyğa usta.  

- ...aŨ w koŒcu spojrzağem na to 

oczami duszy.  

Otoczyğ jŃ Ŝpiew ptak·w, gwar 

ludzi i szum fal.  

- ...i ujrzağem plaŨň.  

Roniğa ogromne ğzy szczňŜcia.  

- Nie myliğem siň, prawda? Gdy 

ciň poznağem, szukağaŜ wğaŜnie jej, 

ale siň zgubiğaŜ.  

Usiadğ obok niej i przytuliğ jŃ.  

- Jechağam z rodzicami, Ũeby 

pierwszy raz jŃ zobaczyĺ, gdy...- 

ğkağa.  

 

Dzieciňce marzenie niespeğnione 

przez przykre zrzŃdzenie losu 

zamknňğo jej serce na piňtnaŜcie 

lat. AŨ przez przypadek otworzyğa 

je dusza mňŨczyzny, kt·ra z miğo-

Ŝci zdoğağa zignorowaĺ mňskie ego 

i popatrzeĺ na Ŝwiat oczami duszy. 

 Michał  
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